Chyża żaba
Dawno, dawno temu za górami, za lasami , za wieloma jeziorami żyła sobie żaba Jan. Pewnego dnia wyszła na spacer nad jezioro i zobaczyła pustą osadę swojego plemienia. Bez wahania poszła do wioski nad sąsiednim jeziorem. Tam też nikogo nie zauważyła. Nagle dał się słyszeć tupot jakichś olbrzymich stóp, więc chyżo czmychnęła na drzewo.  Siedząc w swojej kryjówce, wywnioskowała, że muszą to być żarłoczne bociany czyhające na żaby. 
Dzięki swojej chyżości żaba Jan uniknęła pożarcia.
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